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Na dzień 8 Grudnia r. b., przygotowuje się w R zym ie  
w ielka uroczystość. Jest to druga rocznica ogłoszenia 
św iatu Katolickiemu, dogmatu N ie p o k a l a n e g o  P o c z ę c ia , 
a  na pam iątkę tego wielkiego wypadku, w dniu wyż wspo- 
m nionym , odsłoniętą będzie w R zym ie , kolum na z S ta
tu ą  BOGA-RODZICY N ie p o k a l a n ie  P o c z ę t a . Kolu
m na ta już jest gotowa; wzniesiono ją  na placu d'Fspa- 
gna, na przeciw Kollcgjum Propaganda Fide. Statua 
N. MARYI, wieńcząca kolum nę, odlaną została ze sp i
żu przez P. Obici. W  czterech rogach piedestału stać bę
d ą  P h o r o c y , którzy oznajmili światu przybycie MARYI. 
Z  tych statuy kolosalnych z m arm uru w ykutych: E z e 
c h ie l ,  jest dłuta Rzeźbiarza Chelli; D a w id , dłuta Tado- 
liniego; I z a ja s z , dłuta R ecelli; a M o jż e s z ,  wykonany 
przez Giacometti.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W ie l k a  X ię ż n a  H e l e n a  P a -  
TYŁÓWNA, w  d n iu  w c z o r a js z y m  o p u ś c i ła  m ia s to  tu te js z e ,  
u d a j ą c  s ię  koleją ż e la z n ą  za g r a n ic ę .

Z  J e j  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  W . X. H e l e n ą  P a w ł ó -  
w n ą  w yjechał za granicę i orszak W i e l k i e j  X i ę ż n e j ,  któ
r y  sk ładali: Rzeczywisty Radca Stanu Baron Rożen, Ko
niuszy Dworu; Sekretarz Lerch i Panny H onorow e: Ba
ronów na Raden i E l ter.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku dobrego poświad
czenia Sprawującego interessa Państwa Rossyjskiego 
w  Berlinie, o postępowaniu przebywających w Prusach  
Polskich wychodźców: Adolfa Mieczkowskiego i Ale
xandra Niskiego, N a j m ił o ś c iw ie j  dozwolić raczył po- 
m icnionym  wychodźcom powrócić do kraju , na zasa
dach Ukazu N a jw y ż s z e g o  z d. i5/27 Maja r. b.

Przez N a jw y ż s z y  Rozkaz, w Wydziale Cywilnym z d. 
2 9  W rześnia, Starszy Urzędnik W łasnej JEGO CESAR
SKIEJ MOŚCI Kancelarji Sekretarjatu  S tanu Królestwa 
Polskiego, Rzeczy: Radca Stanu Gościmski, za odznacze
nie się, mianowany został Radcą Tajnym.

Rzeczywisty Radca Stanu Xiążę D rucki-Sokoliński, 
M arszałek Szlachty Gub: Sm oleńskiej, mianowany zo
s ta ł G ubernatorem  Cywilnym W ołyńskim .

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła daro
wiznę rs. 750, złożonych i otiarowanych przez Oficerów 
pułku  KawalergardówJEJ CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, na rzecz Sali O chrony w mieście Biały, a m ia
nowicie na wychowanie z procentów  od tej sum m y, je 
dnej ubogiej sieroty płci żeńskiej, w pom ienionem  mie
ście zrodzonej, uczynioną.

JW . Baron Plessen, Poseł Nadzwyczajny i Mini
ste r Pełnom ocny D uński przy Dworze C e s a r s k o -  
R o ssy jsk m , wraz z M ałżonką, przyjechał onegdaj z Wie
dnia  i s tan ą ł w Łazienkach; a wczoraj wyjechał do 
P etersburga.

Hrabia Joachim Murat, Deputowany, Sekretarz Ciała 
Prawodawczego Francuzkiego, który należał do Amba
sady Nadzwyczajnej Francuz/dej, wysłanej do Moskwy, 
przybył z Petersburga  d o iVarszaw y.

W yjechały zW arszaw y:  JJW W .: Małżonka Jenerała  
Lcjtnanta Lubow Kuszelew  do Petersburga, i M ałżon
ka Rzeczywistego Radcy Stanu, G ubernatora Cyw: Gub: 
Augustow skiej, Paulina Ty ket, do Suw ałk.

JW . Jenerał-M ajor Schenschine, D yrektor Drogi Że
laznej W .-W ., w yjechał do Granicy; a JW . Rz: R. St: 
Gołowin, Szainbelan D w oru C e s a r s k ie g o , do Peters
burga.

W tych dniach opuści prassy drukarskie nowy na ro k  
1857, Kalendarz, wydawany p r ze z  Obserwatorjum  
Astronomiczne W arszaw skie  w formacie 8vo, na pię
knym  welinowym papierze,ozdobiony wizerunkiem NAJ
JAŚNIEJSZEGO PANA, wykonanym  i litografow anym  
w zakładzie M. Fajansa. Kalendarz ten o ile nam wiado
mo, w treści swej zawierać będzie nrzedewszystkiem in 
form acje i wiadomości użyteczne dla ziemian i m ieszkań
ców Królestwa Polskiego. Do tego więc celu wszyst
kie jego artykuły  m ają być zastosowane, co za korzy
ścią i zaletą jego przemawia. Nieomieszkamy po wyj
ściu jego na świat, obszerniej o nim napisać; teraz tylko 
donosim y naszym Czytelnikom, iż święta będą tam czer
wono odbite, co zawsze było w kalendarzach pożądane, 
że główniejsze Uroczystości BOZKIE w osobnym  arty
kule są przez JX. P. Rzewuskiego  objaśnione, dalej 
w artykułach statystycznych, mających tak ważne zna
czenie, objęte są szczegóły o stanie ludności, przemyśle 
i handlu w Królestwie. Co do historji, będzie K ronika 
wypadków politycznych pierwszych Óciu miesięcy 1856 
roku. W reszcie pomiędzy wiadomościami inform acyj- 
nem i, znajdują się wiadomości użyteczne i tak potrze
bne : dla Rodziców, o Szkołach O kręgu Naukowego W a r
szawskiego; dla Ziemian, o Instytucjach ubezpieczeń 
i inform acje konieczne dla W łaścicieli dóbr i Posiada
czy listów zastawnych, oraz rozbiór i uwagi nad środ
kam i przeciw xięgosuszowi, przedmiot w obecnym cza
sie wielce interesujący. Nakoniec będzie tam także- 
szczególnie dla mieszkańców prowincji pożądane w ska
zanie miejsc urzędowania ważniejszych W ładz W ojsko
wych i Cywilnych w W arszaw ??, i t. p:. Powyższe w yli
czenie przedmiotów nowego Kalendarza uwainia nas od 
zwykłych pochw ał i zalecań, wiemy bowiem, iż św iatłą 
naszą Publiczność nie potrzeba zachęcać do każdego 
użytecznego i dobrego dzieła.

W przeszły W torek, to jest d. 28 Października r. b ., 
o godzinie 6tej po południu, w Kościele parafjalnym  
Sgo A l e x a n d r a , w  obec Krewnych i licznego grona 
Przyjaciół, zawarty został związek m ałżeński W. E rne
sta Roehk Aptekarza; z W . Panną A nną W ronikowską, 
Górką W W. M ikołaja i Tekli Małżonków W roniko- 
w skich ,Obywateli miasta W arszaw y.— JW . X. Kanonik 
Naruszewicz, Proboszcz ParafjiŚgo A l e x a n d r a ,  z naj
w iększą solennością b łogosław ił ten związek, skreśli
wszy uprzednio w krótkiej lecz pięknej przemowie obo
w iązki tego ważnego S a k r a m e n t u . Ód Ołtarza odpro
wadzali Pannę M łodą: JW . Rzeczywisty Radca Stanu, 
D oktor Medycyny Bułhakow, z JW . Sędzią Kułikiewi-
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zem; a Pana Młodego: JW . Radczyni Stanu, Menszy- 
kow i  Matką Narzeczonej. Z Kościoła udali się wszyscy 
n a  ulic ̂ W iejską  do domu Rodziców Panny Młodej, 
gdzie podejmowani sowicie, bawili się do godziny 5tcj 
rano.

W d. 30 z. m. w Kościele XX. Reform atów  o godz: 
6 %  wieczór, odbył się obrzęd zaślubin W. Jana Ł oziń 
skiego, Nauczyciela Szkół Rządowych, z Panną Kamil
lą  P opław ską . B łogosławił tej młodej i dobranej parze 
X. Paweł S top iń sk i, Definitor Zgromadzenia; po ślubie 
Nowożeńcy wraz z zaproszoncmi na obchód weselny, u- 
dali się do mieszkania W uja Panny Młodej, W. Domini
k a  K u sze l, Adwokata przy Sądzie Apellacyjnym Króle
stwa, gdzie podejmowani zostali z prawdziwą gościn
nością staropolską. Oby BÓG zawsze sprzyjał tej za
cnej parze.

Nakładem xięgarni i składu nót muzycznych Ignace
go Klukow skiego, w W arszaw ie , przy ulicy M iodowej 
N° 497c, wydany został Taniec polski, grany w dniu 
25tym Stycznia 1824 r. na balu JÓ.Xięcia Namiestnika, 
jako  w doroczną uroczystość urodzin N a j j a ś n i e j s z e j  C e 
s a r z o w e j ,  ówcześnie Panującej,  skomponowany i prze
robiony przez Karola K urpińskiego, Mistrza Kapelli 
Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  K r ó l a  Polskiego; cena 
kop: 22*/2. Ju łja  Polka , skomponowana przez Karola 
P la le r ;  cena kop: 221/ 2; są do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych w W arszaw ie , i w Lublinie u  
A rz ta .

Z a rzą d  W  a r  szew sk iego  Ober- P olicm ajstra , wezwał 
P .  Otylję Cielecką, wdowę, ażeby w własnym interesie 
zgłosiła się do Zarządu Policji, lub num er obecnego 
swego zamieszkania wskazała.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra .—  W e
zw ał Arkadjusza-Jana K arpow icza  Podpułkownika, 
ażeby w własnym interesie zgłosił się do Zarządu P o
licji.

Po Felixie S k w ir  skim . Szefie Biura b. Kom: Rządo
wej W ojny, w dniu 5m Lipca 1831 r . ’ zmarłym, pozo
s ta ł  spadek składający się z summy rs. 1,050 kop: 90, 
z klasyfikacji szacunku nieruchomości Nro 15 wTFar- 
sza w ie , do Banku Polskiego  złożonej. Gdy do spadku 
tego Joanna z Skwirskich M arschalowa  i Felicjanna Ko
zło w sk a , szczególne legatarjuszki S kw irsk iego , po od
biór zapisanych legatów nie zgłosiły się i są z pobytu 
niewiadome, w zastosowaniu się przeto do postanow ie
nia Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 30 Stycznia 
(11 Lutego) 1842 r., wzywa sic niewiadomych spadko
bierców, ażeby w ciągu ficiu miesięcy od daty pierwsze
go ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, z prawami 
swemi, jakie do pomienionego spadku mieć sądzą, zgło
sili się i wylegitymowali, gdyż po upływie powyższego 
przeciągu czasu, rzeczony spadek na rzecz Skarbu Kró
lestwa przysądzony zostanie.

W  Radom iu  doszła nas wieść smutna, zbyt dotkliwa 
dla nas, że we wsi Fajsław icach , um arła  Zofja z Hra
biów Suchodolskich, Wdowa po Ignacym Saryuszu z Ol
brachcie B ielskim , Właścicielu rozległych włości w Po
wiecie K rasnostaw skim . Skon tej ze wszech miar go
dnej wspomnienia Matki licznego rodzeństwa, z pięciu 
Synów i trzech Córek, wyciśnie łzy i westchnienia nie- 
tylko w ziemi Lubelskiej, ale i w odległych stronach. 
Gdy to piszę, myślę że nieco głośniej żal mój szczery

wygłaszam dla tej, która tuląc do serca rodzeństwo, 
w  domu swoim z gościnnością przyjmowała tych, co 
szanują obyczaj przodków naszych; za to BÓG dobroci 
pozwoli jej oddzierżyć palmę, i według przymierza po
siąść na wieki krainę szczęśliwą.—  M. B.

Bolesław Czarnecki, Urzędnik K. R. P. i S., Członek 
Archi-Kofraternjińe#er«cAz>/,po długiej i ciężkiej choro
bie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj życie za
kończył, w wieku lat 32. W  smutku pogrążona Matka, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na ex-  
p o r t a ^  zwłok, ju tro  o godz: 4ej po połud: z Kościoła dol
nego Ś. K r z y ż a , na smętarz Pow ązkow ski.

Florentyna z Rybickich Suska, Zona b. Urzędnika, 
Obywatelka, po przeżyciu 32ch wiosen, onegdaj zeszła 
z tego świata. Niepocieszony w żalu Mąż, z trojgiem nie
letnich Dzieci, Matką, Braćmi, Siostrą i Siostrzeńcem, 
uprzejmie zaprasza Familję, Przyjaciół i Znajomych, 
ażeby dziś o godz: 3ej po południu, raczyli towarzyszyć 
wyprowadzeniu zwłok zmarłej, z domu Nro 1532 przy 
ul: Chmielnej, na smętarz Pow ązkow ski.

Klementyna Jackiew icz, onegdaj przeniosła się do 
wieczności. Exportaeja zwłok Jej, odbędzie się dziś o  
godz: 4tej po południu, z Kościoła XX. B ernardynów , 
na smętarz P ow ązkow ski.

"Wdowa i Córka poś.  p. Stanisławie Lam parskim  po
zostałe, zapraszają niniejszem, Krewnych i Przyjaciół,  
aby raczyli znajdować się w dniu jutrzejszym, o godzi
nie lOej rano, w Kościele XX. Kapucynów, na Nabożeń
stwie zaspokój duszy ich Męża i Ojca odprawiać się m a- 
jącem.

W  dniu 4  b .m .,  jako w rocznicę pochowania zwTok 
ś. p. Karoliny z Pękosławskich Kahl, Żony Urzędnika 
Rządu Gub: Warsz:,  odbędzie się o godz: 11 tej z rana ża
łobne Nabożeństwo w Kościele XX. Kapucynów; na któ
re, stroskany Mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.

Pojutrze, w Kościele XX. T ry n ita r zy ,  o godz: lOtej 
z rana, jako w rocznicę śmierci, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, za spokó j  duszy ś. p. Juljanny B arano
w skiej; na które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zapra
sza Krewnych i Przyjaciół.

Filipina z Wydżgów W y d żg a ,  Żona Obywatela Ziem
skiego, przeżywszy Jat 25, po ciężkiej chorobie, wczo
raj przeniosła się do wieczności. Pozostały Mąż wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na  exportację zwłok, ju tro  o godz: 3ciej po południu, 
z Kościoła XX. B ernardynów , na smętarz P ow ązkow sk i 
odbyć się mającą.

(A. n.) Dnia 27 z. m., po długiej chorobie, przeniósł 
się do wieczności, młody, pełen najpiękniejszych nadziei, 
ś. p. Jan Lapierre, Budowniczy, na praktyce w Lublinie 
zamieszkały. Zgasł unosząc z sobą do grobu chlubną 
pamięć cnót prawego serca i wysoko ukształconego 
umysłu; a bolesne zawody, które cierniem za s ła fy k ró -  
tką jego pielgrzymkę i które on znosił z rezygnacją 
Chrześcjanina, będą najpiękniejszą zasługą ś. p. Jana  
w obliczu PRZEDYYIEĆZNEGÓ. —  Za spokój duszy 
zmarłego, odprawi się Nabożeństwo w dniu 4 b. m. (wę 
Wtorek) o godz: l i t e j  z rana w Kościele XX. R eform a
tów ; na które, stroskana Rodzina, Przyjaciół i Znajo
mych, zaprasza.
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O głoszono ta x ę  chleba i  m ięsa  na lszą  połow ę Li
stopada r .b ., czyli od20  P aźdz:(l Listop.) d o 3/ 15 t .m .:  
b u łk i mato: funt kop: 8*/a; bu łek  2, zak . 2*/*, m ają w a
żyć zołot: 28; strucli m ątowej funt kop: 87*; b u łk i z po
śledniejszej m ąki funt kop: 4; bu łka za 1 kop:, ma 
ważyć zołot: 24; strucli z takiejżc m ąki iun t kop: 4; 
chleba stołowego z takiejże m ąki funt kop: 4; chleba 
żytniego pytlowego, oraz z m ąki M łynaI arowego, funt 
kop: 2 7 J  chleba razowego funt kop: 2 .—  Mięsa w o ło 
wego funt kop: 7; krowiego lub z bukatów iun t kop: 
67*: za polędwicy funt kop: 14; wieprzowiny ze skórą 
fun t kop: 9; schabu funt kop: 8; baraniny funt kop:

"■ p o ^esien n y ch  kilkodniowych deszczykach, znowu 
w  święto wczorajsze zabłysła nam pogoda. Podeschły 
chodniki, podeschły ulice, chociaż to w jesieni »kwarta 
(leszczu, korzec błota” bo ziemia juz tak me wsiąka 
w  siebie wody, jak z wiosną lub w lecie; a na widok tej 
s u s z v  w mieście, każdy rzucił m ury mieszkania swoje
go, by się cieszyć pogodą i użyć do sytu przechadzki. 
Ńaj pierwszą skazówką tego ogólnego ruchu, b y ło g ro d  
S as/ti, tak w południe jak i w poobiedniej godzinie, a to 
sam o pow tórzyło się i z innem i, zwłaszcza zaopatrzone- 
mi w orkiestry tak z Polskich  jak z A r t y 
stów złożone, pod dyrekcją P I .  Rajcza/ca, W ent D a \ 
E scherta. Jakby za pomocą rószczki czarnoxięzkiej, 
s t a n ą ł  nowy salon w A rkad/i, i powiększał dawniejszy, 
z korzyścią dla orkiestry i dla m iłośników  muzyki. 
W  sąsiedztwie A rkadji, czyli w W iejskim  O grodzie, ró 
w nie licznie zebrała się Publiczność, a w S a lon ieW ie l-  
k ie j Alei, już nie na setki, lecz na tysiące liczono gości. 
Taki to wpływ zwykła wywierać pogoda, a zwłaszcza 
w dzień świąteczny, co bez wątpienia powtórzy się i dzi
siaj, jeżeli tylko i dziś nam dotrzyma.

(A. n.) Powodowany dawniejszerai ogłoszeniam i fa
bryki świec stearyn ow ych  P. Karola S ch oltze , iż oprócz 
dotąd znanego gatunku świec stearynow ych , wyrabia 
także i drugi gatunek znacznie tańszy, wziąłem  taaow e 
w  celu spróbowania ich u siebie, i z zadowoleniem 
przekonałem  się, iż świece te lubo nie m ają tej białości 
co pierwsze, niczem więcej od nich nie odróżniają się, 
są  twarde, bez tłuszczu, wydają św iatło białe, czyste 
i jasne, oraz nie potrzebują obcinania knota; cena ich 
będąc tylko o połow ę wyższą od łojow ych, wynagradza 
się większą jasnością św iatła, oraz czystością i przyje
m nością w użyciu. Pan S ch oltze  wyrobem wspom nio- 
nych świec, ważną wyświadczył Publiczności przysługę, 
gdyż podaje spobność oświetlania mieszkań w teraźniej
szym czasie dni krótkich, św iatłem  przyjemnem i ja- 
snein kosztem odpowiednim cenie świec łojow ych, a o 
praktyczności lego w yrobu, który w bardzo krótkim  cza
sie niewątpliwie . upowszechni się, każdy z łatw ością 
przekonać się może.—  Obyw: G. W.

W tym  tygodniu, to jest w Środę i Czwartek, czyli 5 
i 6go Listopada, przypada ciągnienie 4tej kląssy _88mej 
lo te r ji  k la ssyczn e j. Aby przeto nicpowiedziano, ze K a
r ie r  nie przypom niał, donosimy grającym  o tern, zycząc 
im  uniknienia zm artwień, jakich nie jeden z powodu 
spóźnienia z wykupieniem losu, już doznał.

P iękną, pełną  szlachetności i prawdziwego dowcipu, 
przedstaw iono onegdaj Komedję w leatrze Rozmaitości 
p . n: /  radość p r z e s tr a s z a . Nąpróżnoby. w niej kto

szukał dwójznacznych konceptów , lub tryw jalnej k o - 
miczności; dowcip tam jest delikatny, a komicznosc 
wyższa, i z toku rzeczy wypływająca. A utorką tego li
tw oru, jest Pani de G irardin, której piękna K om edja 
L adyT artu ffe  ztakiem zadow oleniem  była widzianą na 
scenie naszej. Mimo jednakże wszelkich zalet, jak ich  
nie można odmówić Komedji I  radość p r z e s tr a s z a ,  
liczono tu także wiele na grę Artystów. I rzeczywiście, 
role Pani des A ubers, i Jakóba starego służącego, 
wiele przedstawiają trudności. Charakter Pani des Au
bers, potrzebuje nader subtelnego cieniowania w grze, 
aby zmniejszyć niejako jego m onotonność i trafić do 
serca, na to potrzeba niepospolitego talentu i ru tyny; 
nie dziw więc, że Panna D utkiew icz  przedstawiająca tę 
rolę, nie wiele jeszcze obeznana z praktyką sceniczną, 
zostawia coś do życzenia; mimo to jednakże, możemy 
sum iennie powiedzieć, że oddała ją  stosunkowo dobrze. 
S tary Jahób, to typ lokajów, jakich dziś trudno  już na
potkać, to nie najem nik, to przyjaciel, to członek ro 
dziny, której dobro obchodzi go więcej jak w łasne; 
to serce złote, jow ialne, a pełne uczuć prawych i szla
chetnych. Rola ta nie mniejsze stawia trudności, ale dla 
P. R ych tera  nie ma zawad, pokonał 011 je  s iłą  swojego 
znakomitego talentu, a jak  pokonał, warto zobaczyć. 
Pani B akałow icz  rolę M arji, oddała z w łaściw ą sobie 
naiwnością i z tern życiem artystycznem , jakie zawsze 
cechują jej piękny talent. Pani K orzeniowska, charakter 
M atyldy, przedstawiła dobrze, a P. S to lp e  w roli syna, 
b y ł doskonałym . Komedja podobała się powszechnie. 
Teatr by ł napełniony. Po ukończeniu, przyw ołani zo
stali: Pani B akałow icz, P anna D utkiew icz  i Pan R y -  
chter  po 3-kroć, oraz Pan S to lpe  2-kroć. Po Kom: Nic 
bez p r z y c z y n y ,  Pani Z iem ińska  i Pan K rólikow ski po
3-kroć; po Balecie W esele w Ojcowie, Panna Karolina 
S tra u s  3-kroć, Pani S to lpe  2 -kroć, PP. K w ia tkow sk i
4-kroć i P opiel 3 -k roć .—  W czoraj w Teatrze W ielkim 
na przedstawieniu Opery Marco S pada, Publiczność 
zserdecznem  zadowoleniem powitała hucznem i okla
skami, P. Troschla, Artystę naszej Opery, po powrocie 
jego z wód. Przyjęcie to godnem było talentu, pracy 
i zamiłowania sztuki, jakich ciągle daje dowody nasz 
wysoko ceniony Artysta. Po ukończeniu przyw ołani 
zostali: P an n a R h o li  7-kroć, Panna Fruzińska  2 -k roć , 
PP. T roschel9-kroć, M atu szyń sk i 4-kroć, oraz Ziółko
w ski, Miller i S zczep k o w sk i po 3-kroć. w Teatrze Roz
maitości po Kom: P ie rw sza  lepsza , Pani Zieum iska  i 
P . S to lpe  po 2-kroć; po Kom: /  radość p r z e s tr a s z a , 
Pani B akałow icz, Panna D u tk iew icz, PP. R ych ter  i 
S to lp e  po 3-kroć; po Kom: Małe n ieprzyjem ności, Pa
ni Ziem ińska  i P. Chomiński po 3-kroć.

K urs onegdajszy: za p ó ł-im p e rja ły , żądają rs. 5 kop: 
16; za o b lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 91, wartość kuponu kop :347» ; za ^ t y  zastaw n e  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 41, da
ją  rs. 14 kop. 387^ , wartość kuponu k o p :2 l7 i ;  z a R os- 
sy jsk ą  pożyczkę z r. 1 8 5 4  o p r ó c z  kuponu, żądają rs. 101,
z r. 1855, żądają rs. 102, kupon k. 267/is-

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronom icznym przy 
ulicy E lektora lnej pod Nrem 930, w domu W. D rege , 
uprzyjemniać będzie chwile szanowny na gościom , u lu
biony kw artet Pana S zu lc .

P. Molduano Magik, przybył do W arszaw y.
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A m ery k a . Nowy- York, 15go Paździerz . —  Wybory 
w Kansas wypadły na korzyść stronnictwa niewolnicze
go. Abolicjoniści wstrzymali się od g łosowania.—  Prze
waga Pana Fremont przy wyborach wzrasta ciągle. —  
Z  M exyku  donoszą, że nieporozumienia między A nglją  
a Rzecząpospolitą pomienioną, szybko zbliżają się do

Erzesilenia. Poselstwo Angielskie  zamknęło już swą 
aricellarję. (Indep: Bclge).

A n g l ja . Londyn, 28go P aździern ika .— Ministrowie 
wszyscy mają się w dniu lOtym zebrać naradę, dla roz- 
trząśnienia ważniejszych kwestji polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej.—  M orning-Post, organ Palm erstona, o- 
świadcza, że Austrjacy  pozostaną w Xięztwach Naddu- 
najskich, aż do wykonania traktatu Paryzkiego. (Neue 
Pr: Ztg).

Wczoraj rano przybył tu Poseł Francuzki z małżon
ką, i zaraz udał się do W indsoru, dokąd od dworu za
proszenie otrzymał.—  Pogłoska, jakoby Rząd Angielski 
domagał się od Francuzkiego  objaśnienia, z powodu 
noty o prassie angielskiej, w Monitorze ogłoszonej, jest 
m y ln ą .—  Globe utrzymuje, iż dzienniki Paryzkie  są 
zupełnie źle zawiadomione co do kwestji Xięztw i ży
czeń Turcji, względem ewakuacji ich przez A ustr ia 
ków. (St: Anz:).

F rancja . P aryż, 27 Paździerz. — W  W ersalu  u- 
tworzono szkołę artylerji dla gwardji Cesarskiej, w któ
rej praktycznie wykładane będą wszelkie wynalazki i u- 
lepszenia artylerji dotyczące.—  W M arsylji spodziewa
ny jest szrubowy okręt linjowyRossyjski W yborg, z fla
g ą  Kontr-Admirała Behrens .—  Słychać, iż Senat i 
Ciało Prawodawcze zbiorą się już w Styczniu, dla nara
dzenia się nad bardzo ważnemi środkami finansowemi i 
polityczncmi.— Uchwalono budowę nowych koszar dla 
gwardji P aryskie j, na północ od ratusza, w pobliżu 
wielkich koszar Napoleona. Roboty ziemne i mularskie 
oszacowane są na 775,000 fr. (St: Anz:).

P aryż 28 Paźdzz. —  Onegdaj wieczorem robiono 
tu  ciekawe próby oświetlania elektrycznego z bramy 
tryumfalnej de l Etoile, na której wierzchołku pomiesz
czono 4ry aparaty. Dwa rzucały światło na środkową 
szossę Pól E lizejskich, a dwa oświetlały drogi boczne. 
Próba wypadła jak najpomyślniej, a wczoraj ponowio
no ją w innych miejscach.— Kolej żelazna łącząca Fran
cję  z Piemontem  i Wiochami, za 18 miesięcy zupełnie 
ukończoną będzie. Brak tylko szyn na przestrzeni mię
dzy Lugdunem  i Chamberry.— Od kilku dni bawi w Ha- 
w rze  Pułkownik Turecki, mający zakupić na rachunek 
swego Rządu dwa parostatki. —  24 b. m. przybyła do 
Cherburga  fregata parowa Rossyjska O laf i z zwykłe- 
mi honorami przyjętą była. Po nabraniu węgli, frega
ta wczoraj udała się w dalszą drogę do N izzy. (St. An).

P aryż, 30go  P a idz:  (wia: tele:).—  Monitor dzisiej
szy zawiadamia, że parostatekDuchayla, odp łyną ł  z Tu- 
lonu  z missją na morze Śródziem ne .—  Dzienniki mi- 
nisterjalne zaprzeczają twierdzeniom Korrespondencji 
A ustrjackiej. W edług  nich, Porta  zawiadomiła Repre
zentantów Mocarstw, iż zajęcie jej teritorjum ustać po
winno. Constitutionnel oświadcza,że Anglja  i Austrja, 
naruszają traktat. Jour: desDebats, podobnież utrzy
muje, że Turcja  dornaga się ewakuacji. (St: Au:).

N iem cy . —  Xiążę Napoleon przybył dnia 26go z. m . 
do S z lu t  gardu , dla odwiedzenia Królewsko- W irtem - 
bergskie j rodziny. (N. Pr: Ztg).

T u r c ja . Konstantynopol, 17go P a id z:.—  Przybyły 
tu P o se ł  Perski, Feruk-Chan, ma zabawić sześć tygo
dni w stolicy Turcji, przed udaniem się do Paryża. —  
Dofirmanu, zwołującego Dywany M ołdawski i Wołoski, 
ma być dodaną nota z wyraźnem oświadczeniem, iż nic 
wolno im roztrząsać żadnej kwestji, któraby się ściąga
ła  do istotnej zmiany teraźniejszego politycznego po
działu Xięztw.— Telegraf z W arny  do Konstantynopola, 
dotychczas zostaje pod administracją angielską.—  Przy 
teraźniejszem obliczeniu ludności w Turcji, kobiety nie 
są rachowane. Każdy mężczyzna uiści podatku pogłó- 
wnego I2 1/* piastrów, z czego skarb spodziewa się do
chodu 170 miljonów piastrów. (St: Anz:).

Konstantynopol, 20go Paździerz, (wiado: telegr:).__
Journal de Constantinople  utrzymuje, iż pogłoski o 
odpłynięciu eskadry angielskie j do Anglji, są bezzasa
dne. —  Poseł Francuzki wrócił do Teheranu, i doma
g a ł  się od Szacha, aby zawarł pokój z Anglją. Ponie
waż przygotowania do wyprawy angielskiej w zatoce 
P erskiej, nie ustają, przeto Persja  poleciła obwarować 
Herat. —  Z A lexandrji 18go b. m. donoszą, że Vice- 
Król wyjechał do Pelusium, dla obejrzenia miejscowo
ści, którą kanał Suezu  przeprowadzony będzie.—  W n o 
cy z lOgo na l i t y  b. m., Sm yrna  nawiedzoną została 
trzęsieniem ziemi. (St: Anz:).

W ł o c h y . —  Od dnia logo  Października, stoi w  Civita- 
Vecchia część eskadry angielskiej Admirała Dundas.—  
Margrabia Sauli, Poseł Ś a rd yń sk i  we Florencji, miał 
23go z. m. pożegnawcze posłuchanie u Wielkiego Xię- 
cia. (Ind: Belgc).

S Z A R A D A .
P ierw szy  wspak,
Ma i ptak,
Ma i zwierz,
To mi wierz;
A i ryby 
Mają niby.
Zwierz jest drugi ,
Co przysługi 
Pokryjomu 
Świadczy w  domu.

W szys te k  człowiek, co czysto tak mowie nie umie,
Żc go czasem sam djabeł nawet nie zrozumie.

(Zeszła Szarada, R osm etyki).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Berendt Łukasz Ob: z Kołacina nr 625; Deskur Bronis: Ob: z Du- 

cka nr 586; Gostyński Wład: Urzę: z Petersburga nr 2783; Kiciński 
Paw: Ob: z Radzynia nr 625; Piaszczyński Edw: Ob: z Woźnik nr 
584; Read Jak: dym: Major z S m o l e ń s k a  nr 634; Zaleski Mich: Oby: 
z Gub: Grodzieńskiej nr 585.— Uożewski Fel: Oby: z Bromierzanr 
5 34; Dębski Apolinary Ob: z Picścidel nr 585; Klimkiewicz Alex: 
Ob: z Dąbrowic nr 585; Kamiński Ob: z Lublina nr 601; Piskorski 
A lig: Ob: z Kijowa nr 2741; Radziński Jul: Kasjer Banku Polskiego, 
z Żoną, z Paryża nr 951/2; Włodek Alex: Ob: z Baczek nr 556.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj w południe stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 1 cali 9.
TEATR WIELKI. Dziś, F aw oryta-  (P. Ciaffei, po powrocie 

z zagranicy, przedstawi rolę F ernanda).
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, S ta r y  Jegomość.—  I  Radość  

P rze stra sza .— L o ka j za  P a n a .—  Jutro, S y n  N arzeczoną .—  
N a tr ę tn y .—  Łobzow ianie.

W  Drukarui Kurjera W arszaw:. —  Wolno drukować, dnia 21 Paździer: (2 Listopada) 1856 r .—  Starszy Cenzor, F . Sobietzezański.
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